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Miasto zniszczone przez fale morskie
Katastrofa żywiołowa na Kubie pochłonęła z górą 1000 osób — W czasie katastrofy 

rozgrywały się przerażające sceny
Nowy Jork. 11. 11. (Teł. wi.) — 

Według wiadomości, nadchodzących z 
miejsca katastrofy żywiołowej na Ku­
bie. liczba ofiar Jest znacznie większa, 
aniżeli początkowo przypuszczano.

Liczba zabitych przekracza tysiąc. 
Inne informacje, niepotwierdzone je­
szcze. twierdzą, że liczba ta dochodzi 
nawet do 1 800 osób. Miasto rybackie 
Camajuay zostało zmiecione z po­
wierzchni ziemi. Niebywałej siły fale 
morskie wdarty się 8 kim. w głąb lądu 
i zburzyły liczne domy. Tysiące ucie­
kinierów przybyły ao miasta Santa 
Cruz, które znów — wbrew pierwot­
nym, doniesieniom — ucierpiało sto­
sunkowo niewiele. Wszystkie szpitale 
i kliniki w tern mieście są tak przepeł­
nione, że musiano zorganizować poło­
wę stacje opatrunkowe.

Do terenów, dotkniętych katastrofą, 
wysłano samoloty z żywnością, lekar­
stwami i odzieżą. Udała się łam rów­
nież większa liczba lekarzy i pielęgnia­
rek.

Bójka studentów 
w Innsbrucku

Wiedeń. 11. 11. (PAT). Z Inns- 
brucKu donoszą, że wczoraj doszło tu 
do bójek między studentami hitlerow- 
cami i katolikami. Policja musiała kil­
kakrotnie interwenjować i zrobiła uży­
tek z kastetów.

Jeden nacjonalista został zraniony 
Pchnięciem noża. 4 studentów’ - kato­
lików odniosło rany.

14-ta rocznica 
zawieszenia broni

Paryż, 11. 11. (PAT). Paryż ob­
chodził dziś uroczyście 14-tą rocznicę 
zawieszenia broni.

O godz 10 30 na placu De L‘etoile ze-, 
brało się 200 pocztów sztandarowych

W Genewie
proklamowano strajk generalny

■Manifestacje robotnicze w Lozannie — W Morges zarzą­
dzono mobilizację kawalerji

Berno, 11. li. (PAT.) Onegdajsze 
ypadki genewskie nie naruszyły po- 

^dku w innych częściach Szwajcarji 
sn urnie- Zurychu i Bazylei panuje 
P°kój Jedynie w Lozannie komuni-

v socialiści zorganizowali wczoraj 
Pr mZe manifestacje protestacyjne. — 
„tr, .,amowany w kantonie bodeńskim 

aJk generalny nie udał się. Strajko- 
lj. a tylko nieznaczna część robotni- 
sk ■ ^miarkowana prasa szwajcar- 

a Jednomyślnie potępia zbrodnicząpotępia zbrodniczą 
przywódców socjalistycznych. 
d°.Pr°wadzili do rozlewu kwi 

kai„Sta*'n’e zadścia wywołały w całym
Przygnębiające wrażenie, 

'pnewa. 11 ll. (PAT.) Dziś po- 
z rannych pod-Pohm • a- 11 11 

cza« ni,u zrnarł jeden z rannycn poci­
li,. n„°ttatnIch zaburzeń, wskutek cze- 

czba ofiar powiększyła się do 12.

Szkody materjalne są olbrzymie. — 
Wielkie straty ponieśli przedewszyst- 
kiem rolnicy, którzy utracili większą 
część swych tegorocznych zbiorów.

Z wystaw poznańskich — Jutro, w niedzielę, o godz 12 w południe odbędzie się w 
salonie Tow Przyjaciół Sztuk Pięknych (plac Wolności 18).otwarcie trzeciej w bie­
żącym sezonie wystawy sztuki Na wystawę złożą się dwie kolekcje obrazów -r 
a mianowicie plon ostatniej podróży do'Francji znanej pejzażyętko, p Zofji Dziu- 
rzyńskiej-Rosińskiej .(obrazy olejne) oraz akwarelę znanego warszawskiego artysty-- 
malarza i grafika Macieja Nehringa Wystawa ta wzbudziła w naszem mieście zro- 
zumiłe Zainteresowanie. Na ilustracji wi dzimy Dziurzyńskiej - Rosińskiej „Frag­

ment z Paryża“.

rozwiązanych pułków francuskich, któ­
re brały udział w wojnie światowej. O 
godz. 11 przybył prezydent Lebrun. wi­
tany Marsyljanką. Prezydent udał się 
w towarzystwie przewodniczących obu 
Izb oraz członków rządu na grób Nie­
znanego Żołnierza. Przed grobem woj­
sko sprezentowało broń a sztandary po­
chyliły się. Następnie odbyła się defi-
lada.

W Morges (koło Lozanny) nastą­
piła dziś popołudniu mobilizacja 3 
szwadronów kawalerji, zarządzona 
przez rząd kantonu Vaud.

Genewa, 11. 11. (Tel. wł.). Wbrew 
przypuszczeniom kół miarodajnych ii o- 
ficjalnych, rada główna związków za­
wodowych w kantonie genewskim u- 
chwalila ogłosić strajk generalny jako 
protest przeciwko środowym zajściom 
w Genewie i Lozannie. Uchwała za­
padła większością 87 głosów przęciwko 
58. Obrady toczyły się pod przewodnic­
twem radnego socjalistycznego Rosse- 
ieta.

Strajk, który dopierb w ostatniej 
chwili zdołał uzyskać większość gło­
sów, proklamowany został na 1 jeden 
dzień od niedzieli do poniedziałku wie­
czora. -

W czasie katastrofy rozgrywały się 
straszne sceny.

Najwięcej ofiar jest wśród kobiet i 
dzieci. W licznych wypadkach w o-

Próba zamachu kolejowego
W i e d e ń, 11. 11. (PAT). Z Lincu 

donoszą, że wczoraj popołudniu pono­
wiono próbę zamachu kolejowego w po­
bliżu stacji Marchtrenk w Górnej Au- 
strji. Nieznani sprawcy rozkręcili szy­
ny w tem samem miejscu, gdzie przed 
miesiącem usiłowano dokonać zama­
chu.

Straż kolejowa wykryta zamach i 
przeszkodziła w ten sposób katastrofie.

Uniemożliwienie obchodu
święta niepodległości

Interwencja policji na zebraniu Sokola w Pruszkowie 
pod Wursgawą

Warszawa, 12. 11. (Tel. wł.). — 
W Pruszkowie pod Warszawą obchód 
święta niepodległości, zorganizowany 
w sali Sokoła przez zarząd tegoż towa­
rzystwa, nie odbył się z powodu inter­
wencji miejscowego komendanta poste­
runku policyjnego.

Obchód miał w programie przemó­
wienie redaktora Bogusławskiego, część 
artystyczną oraz pokaz filmowy (ręwję 
wojskową) i był zgłoszony w starostwie. 
Gdy po opróżnieniu przez policję sali, 
w której znajdowało się do 500 osób 
m. im. j młodzież szkolna. Sokoli pra­

czach rodziców lub rodzeństwa ginął 
ojciec, matka, brat lub siostrą. Nie­
które osoby, nie mogąc przeboleć utra­
ty swych najbliższych, popełniły sa­
mobójstwo. M. in. popełniła samobój­
stwo matka, której falo wyrwały z rąk 
jedyne dziecko. Zrozpaczona kobieta 
rzuciła się za tonącem dzieckiem w 
nurty morza.

Liczba rannych wynosi dotychczas 
700 osób.

Wiele statków, zaskoczonych przez 
burzę i orkan, zostało uszkodzonych. 
W ostatniej chwili zdołał ujść przed 
niszczycielskim żywiołem statek mary­
narki wojennej „Sciota“, który, holo­
wany przez dwa torpedowce, znajduje 
się obecnie poza strefą niebezpieczeń­
stwa.

Niemcy o mowie Simona
Berlin, li. 11. (Tel. wł.). Mowa 

angielskiego ministra spr. zagr. Simona 
przyjęta została w Berlinie naogół przy­
chylnie. Kola rządowe są. zdania, że 
dowodzi ona pewnego zbliżenia do nie­
mieckiego żądania równouprawnienia. 
Koła te stwierdzają jednak, że jest rze­
czą niemożliwą, aby Niemcy mogły 
zgodzić się na uznanie status quo albo 
na Locarno wschodnie.

Przytacza się tu artykuł „Timesa“, 
który pisze, że należałoby zawrzeć jakiś 
nowy pakt, którym państwa raz jeszcze 
wyrzekłyby się uroczyście wszelkich, za­
miarów wojennych. Ten pakt, zdaniem 
„Timesa“, miałby zastąpić Locarno 
wschodnie. D.

Morfinista w rękach policji
Kraków, 11. II. (Tel. wt). Na­

łóg,owy morfinista i znany handlarz 
narkotyków, Kazimierz Ghmielowicz z 
braku pieniędzy na kupno potrzebnych 
mu szprycek, i morfiny/ wymyślił nowy 
sposób zdobywania ich. Mianowicie z 
zoną swą Emilją chodził codziennie do 
innego gabinetu lekarskiego, gdzie żona 
inscenizowała zemdlenie a mąż, korzy­
stając z zajęcia doktora, kradł narzę­
dzia, proszki i recepty.

Dr. Elmer po wyjściu tych oryginal­
nych złodziei, zorjentował się w sytu­
acji i zawezwał posterunkowego, który 
dogonił Chmielewicżów i aresztował 
ich.

11 ofiar pożaru
Genewa, 11.11. (Tel, wł.) W Wae- 

denswill koło Zurychu wydobyto do 
rana. 11 zwłok z pod zgliszcz schroni­
ska dla anormalnych, dzieci.

gnęli ograniczyć się do uczczenia świę­
ta niepodległości chociażby skromnym 
obchodem we własnej świetlicy i tylko 
we własnem gronie, komendant poste­
runku zawarunkował dopuszczenie do 
odbycia tego zebrania od wylegitymo­
wania. się zgromadzonych w świetlicy 
Sokołów. Ponieważ większość zgroma­
dzonych nie była przygotowana na tak 
rygorystyczną kontrolę, obchód został 
uniemożliwiony.

Zarząd Sokoła spisał protokół i 
wniósł zażalenie, (w)
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Wystawa automobilowa w Paryżu
1. Paryż, w listopadzie.

Paryż przeżywa swą doroczną go­
rączkę salonu automobilowego. Wysta­
wa w Grand Palais gromadzi tłumy, 
jest modna i uczęszczana jak kiedyś 
wyścigi, premjery teatralne i wernisa­
że. _ Magnesem, który przyciąga zwie­
dzających, jest wiele czynników: spor­
towy, przemysłowy, estetyczny a wresz­
cie wszechwładny snobizm. Wszyst­
kie te zainteresowania umie umiejętnie 
wyzyskać reklama, opłacana przez jed­
ną a najpotężniejszych i najlepiej roz­
wijających się gałęzi .przemysłu fran­
cuskiego.

Nazwy firm samochodowych, wypi­
sane na białych transparentach, powie­
wających u stropu ogromnej sali wy­
stawowej, mają taką samą wagę i zna­
czenie na rynku światowym, jak daw­
niej marki) win francuskich lub maga­
zynów mód. Prasa ż dumą podkreśla, 
¡że Francja jest jednym z nielicznych 
krajów, w których liczba wozów, będą­
cych w użyciu w r. 1932, nietylko nie 
spadła, ale się podniosła. I to pomimo 
kryzysu. Jedtao auto prżypada we 
Francji na 24 mieszkańców a w Paryżu 
—- da 18. Francja szybkim krokiem 
fcbliża Się więc do rekordu Stanów Zjed­
noczonych, gdzie jeden Samochód wy­
pada na o mieszkańców.

Salon 1932 r. przynosi mnóstwo 
zmian i inowacyj w konstrukcji samo­
chodów, nowe systemy hamulców, u- 
'doskonalone motory i podwozia, rucho* 
ine dachy, piękne litije karoseryj. —- 
.Wszystko, co może się przyczynić do 
•zwiększenia komfortu i bezpieczeństwa. 
Wozy tegoroczne są niskie, długie, 
lśniące niklem, błyskające szkłem, po­
ciągające ukrytą siłą, która pozwala na 
rozwinięcie ogromnej szybkości. Prze­
ważają karety. Coraz więcej osób nie 
może sobie pozwolić na szofera. Kolo­
ry jasne, gdyż auto służy coraz rzadziej 
do reprezentacji, a coraz częściej do 
wycieczek póża miasto. Mnóstwo wo­
zów dwuosobowych, rodziny bowiem 
są coraz mniejsze. A przedewszyst- 
kiem inowacja najważniejsza. auta są 
coraz tańsze.

Odrębną grupę stanowią samochody 
wyścigowe. Długie i błyszczące stalą, 
jak łodzie podwodne, przypominają 
słynnego „Błękitnego Ptaka“, na któ­
rym Campbell pobił rekord szybkości 
świata, 408 km. na godzinę jest dotych­
czas najlepszym wyczynem, marzeniem 
każdego sportowca. Ale konstruktorzy 
projektują już nowe udoskonalenia, 
mające na celu pokonanie oporu i taf-

Odznaczenie
Warszawa, 11. 11. (Tek wł.). Z 

okazji święta niepodległości zloty krzyż 
zasługi otrzymał artysta - malarz Józef 
Męcina Krzesz.

Zgon dziennikarza
Lwów, 11. 11. (PAT.) Dziś w no­

cy zmarł v<r jednej z klinik lwowskich, 
przeżywszy lat 67, znany dziennikarz i 
publicysta-historyk, Michał Rolle, pre­
zes Syndykatu Dziennikarzy' Lwow­
skich i wiceprezes Tow. Dziennikarzy 
Polskich.

cia. ■ Błyskawiczna szybkość 408 km. na 
godzinę nie jest rekordem, którym pio­
nierzy automobilizmu mogą się zado- 
wolnić.

Przeciwstawieniem „błękitnych pta­
ków" są wielkie autobusy, obliczone na 
jaknajwiększą ilość pasażerów, na 
przebywanie dużych przestrzeni. W ol­
brzymach tych chodzi przedewszyst- 
kiem o wygodę, o jaknajlepszą wenty­
lację, o zbliżenie do urządzenia prze­

Pomnik lotników w Warszawie
Rewja wojskowa na pl. Saskim 

przy odsłonięciu pomnika -
.Warszawa, 12. łl. (Tel. wł.). — 

W piątek w południe po nabożeństwie 
w katedrze św. Jana, które Celebrował 
kard. Rakowski i na którem obecny był 
Prezydent R. P. ze świtą, rząd i korpus 
dyplomatyczny oraz władze stolicy — na 
placu Saskim odbyła się rewja wojsko­
wa, którą przyjmował minister spraw 
wojskowych.

O godż. 1.30 w południe na placu 
Unji Lubelskiej odbyło się odsłonięcie 
pomnika lotników. Plac Unji i przyległe 
ulice były wspaniale udekorowane. Od­
słonięcia dokonał Prezydent R. P. U 
stóp pomnika złożono wiele wieńców 
od władz i poszczególnych rodzajów 
broni, od aeroklubu, organ izacyj i sto­
warzyszeń społecznych.

Wzruszający był moment, kiedy wią­
zankę róż złożyła u stóp pomnika por. 
Żwirkowa, trzymając na ręku małego 
Heniusia.

Drożdże i łuszczarnia ryżu w Gdyni
Klub Narodowy wnipsl w Sejmie w 

dniu 3 listopada wniosek w sprawie u- 
jawnienia niezgodnych z prawem zobo­
wiązań, przyjętych przez rząd w stosun­
ku do niektórych zrzeszeń (karteli) i 
firm przemysłowych lub handlowych".

' Wniosek ten brzmi:
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wzywa rząd, aby niezwłocznie 

złożył Sejmowi szczegółowe wyjaśnie­
nie o zobowiązaniach, przyjętych wobec 
niektórych zrzeszeń oraz firm przemy­
słowych lub handlowych, a w szczegól­
ności wobec Zrzeszenia Producentów 
Drożdży i sp. z ogr. odp. „Łuszczarnia 
ryżu“ w GdynL

U zasa dnienie:
Ż orzeczenia Najwyższego Trybuna­

łu Administracyjnego oraz rozprawy 
Sądowej w Sprawie rzekomej obrazy p. 
wiceministra Starzyńskiego opinja pu­
bliczna dowiedziała się, że ministerstwo 
skarbu Odmawia koncesji na nowe fa­
bryki drożdży, motywując odmowę 
„decyzją nieuruchomiania nowych fa­
bryk". Decyzja ta jest Wynikiem sta­
rań Zrzeszenia Producentów Drożdży, 
obejmującego 18 istniejących obecnie

działu kolejowego, dla którego stano­
wią groźną konkurencję

Widz, który pilnie ogląda wszystkie 
szczegóły wystawy, który zagląda do 
każdego wnętrza, bada miękkość podu­
szek i każę podnosić chłodnice, aby 
sprawdzić rozmieszczenie magneto, wy­
chodzi z wystawy doszczętnie zgnębio­
ny. Cóż u licha, czy konstruktorzy chcą 
naśladować wielkich krawców i co rok 
zmieniać modę? Poczciwa stara maso­
na, która znajduje się w garażu, wydaja 
mu się jakgdyby pomarszczona i osi­
wiała. Nic tak nie postarza auta, jak 
nowy salon automobilowy. M. C.

— Wzruszający moment 
Akademja w ratuszu

Przemówienia wygłosili: prezes ko­
mitetu budowy pomnika, b. min. KOhn, 
prezydent Warszawy inż. Słomiński, o- 
raz szef aeronautyki płk. Rajski. ,

Pomnik dłuta prof. Edwarda Witti- 
ga przedstawia postać lotnika, opartego 
o śmigło samolotu.

0 godz. 5 popoł. odbyła się w ratu­
szu uroczysta akademja ku uczczeniu 
poległych lotników. Przemówienia Wy­
głosili: inż. Kubn, wiceminister gen. 
Fabrycy, kierownik min. komunikacji 
inż. Butkiewicz, min. oświaty Jędrzeje- 
wieź, prezes aeroklubu Radziwiłł, pre­
zes L. O. P. P. prof. Martynowicz, przed­
stawiciel Akademji Francuskiej, znany 
rzeźbiarz Sicaro oraz prezydent Sie­
rpiński. Po przemówieniach i wykona­
niu części muzycznej kpt. Karpiński 
wygłosił krótki odczyt o swoim locie 
dokoła Azji, (w)

fabryk i wykonywującego faktyczny 
monopol w tej dziedzinie produkcji. 
Kartel ten rozdzielił między siebie kon­
tyngent według specjalnego klucza i 
utrzymuje cenę drożdży na nadmiernej 
wysokości, a niektórym koncesjonariu­
szom wypłaca ogromne sumy za to, że 
mimo posiadanych koncesyj nie uru­
chamiają swych fabryk. Czynniki, na­
leżące do kartelu, powołują się na U- 
mowę z ministerstwem skarbu, znaną 
w tych sferach „listem żelaznym",

Zobowiązanie rządu wobec kartelu, 
przyjęte w tej umowie, polega na tern, 
że rząd nie będzie udzielał nowych kon­
cesyj przez 5 łat. Zobowiązanie takie 
jest nietylko szkodliwe ze względów 
gospodarczych, ale także niezgodne z 
prawem, jako zrzeczenie się na przy­
szłość przez władzę państwową przysłu­
gujących jej uprawnień i nie przysłu­
gujące tej Władzy dowolne ograniczanie 
pfaw osób, posiadających warunki na 
uzyskanie koncesji.

Analogiczne zobowiązanie, dotyczą­
ce niepodwyżsiżania cła na ryż, względ­
nie udzielanie ulg do obowiązującej ta­
ryfy» przyjęto W stosunku do „Łuszcz ar-

ni ryżu" w Gdyni, z wyraźną _ szkodą 
dla rolnictwa i handlu, niezwiązanego 
z uprzywilejowaną firmą.

Sejm ze względów zarówno gospo­
darczych, jak i prawnych powinien być 
poinformowany szczegółowo o tych i in­
nych, podobnego rodzaju zobowiąza­
niach.

Zamknięcie 
klubów bridżowych

Warszawa, 11. 11. (Tel. wł.) z 
polecenia Komisarza Rządu zamknięto 
wczwaj działalność następujących klu­
bów:

Bridge-Klubu, mieszczącego się w 
lokalu kawiarni „Italia" przy ul. No- 
wy-Świat, Polskiego klubu bridgeowe- 
go z siedzibą przy ul. Chmielnej 5 oraz 
Klubu towarzyskiego Żoliborza.

Wielka afera na wyścigach
Warszawa, 11. TL (Tej. wł.) - 

Dnia 26 ub. mieś, władze Towarzystwa 
Wyścigów Konnych wykryły naduży­
cia w dwu gonitwach. Po przeprowa­
dzeniu dochodzenia. Towarzystwo skie­
rowało sprawę do urzędu śledczegą

Jak wykazało badanie policyjne, 
aranżerem oszustwa wyścigowego, któ­
rego ofiarą padło wiele osób na znacz­
ne sumy, był właściciel stajni Jakób 
Rakower. Rakower wszedł w kontakt 
z „kombinatorami" wyścigowymi: by­
łym «właścicielem stajni Janem Pod­
górskim, właścicielem zakładu fryzjer­
skiego Bolesławem Zaganiaczem i Ju 
ijahem Ukraińczykiem, którzy wzięli 
na siebie zadanie przekupienia jeźdź­
ców i stajennych.

Spotkania odbywały się we fryzjer- 
ni Zaganiacza, Postanowiono, że o- 
znaczony zgóry wyścig musi wygrać 
klacz Rakowera „La Sauze". Wobec 
tego trzeba było unieszkodliwić przez 
zastrzyk ogiera „Koncert.“, który miał 
szanse wygranej, oraz zmęczyć inne 
kóhie.

Ukraińczyk dostarczył chłopcu sta­
jennemu Kłoszewskiemu odpowiednie 
narzędzia i chłopiec dał ogierowi „Kon­
cert" zastrzyk podskórny, poczem na­
mówił innych chłopców i żokiejów, że­
by zmęczyli konie, biorąć© udział w 
biegu.

. ,Rąkpw.or s.tawiął,ną. „Lą. Sauze* u 
bookmacherów na mieście i wygrał 

'>* 1'znacżne'suniy.^=;
Śledztwo w tej sensacyjnej aferze 

trwa.

Tajemnicze zabójstwa 
wartownika

Warszawa, 11. 11. (Teł. wł.) — 
Wczoraj o świcie w ogrodzie szpitala 
Ujazdowskiego został zabity wartow­
nik Bazyli Borończuk. Wartownik był 
uzbrojony w karabin, z którego nie zro­
bił użytku.

Czy pedli on Ofiarą zabłąkanej kuli, 
czy morderczego zamachu — ustali do­
chodzenie.

Przepowiednia pogody na sobotę:
Wielkopolska i Pomorze: Pochmurno
i mglisto, miejscami dżdżysto. Tem­
peratura bez zmian. Słabe wiatry płd- 
wschodnie.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

35)
— Co za kobieta! — woła Chał&czyń- 

ski. I przez chwilę powtarzają oboje, 
stare i mocno wytarto wyrzuty, których 
ani) jedno, ani drugie nie słucha.. Gdy 
wychodzi z domu zapomina o wszyst- 
kieto. Są oboje dość starzy i przyzwy­
czaili się do swych nieustannych kłótni. 
Powtarza się to codziennie od lat trzy­
dziestu pięciu, a jednak gdyby {npi kto 
kazał przytoczyć choć, kilka zdań z co­
dziennych sprzeczek, Chałaczyński zna­
lazłby się w ciężkim kłopocie. Nie ma 
wcale pamięci.

Przed domem Płotów znajduje Cze­
sia bawiącego się w prochu i wnosi go 
triumfalnie do pokoju.

— Aa! pan Chałaczyński! — woła 
Plota i śpieszy powitać tak znakomitego 
gościa. — Cześ! Natychmiast mi złaś « 
pana Gbałaczyńskiegó.

Ale Chałaczyński zatrzymuje go na 
kolanach, wytrzeszcza swe ogromne do­
brotliwe oczy i zachęca do szarpania Wą­
sów.

, — Ot, takiego Saulska ębciaib^pi

mieć, takiego zucha! Gzem ty obolałbyś 
zostać właściwie?

Wikta krząta się, aby .przygotować 
herbatę» a Błota każę Józi przynieść pi­
wo. Chcialby gościa możliwie miękko 
nastroić, podejrzy wając, źć przyszedł po 
pieniądze za deski.

Ja właśnie wybierałem się do pań­
stwa — ciągnie zwolna —- aby za to dn- 
ski...

—- A ile on ma lat? — pyta Gbała- 
czyński. — Jak ja miałem dwa i pół, to 
jeszcze suwałem tyłkiem po podłodze. 
A jakże. A czysty jest? Prześcieradła 
trzeba suszyć, co?

«- O nie! — woła Wikta — on jest 
bardzo czysty. Zawsze wołą.

— Patrzcie! —- parska Chałaczyński i 
uderza się po kolanach.— to ja nigdy nie 
wołałem. Za łeniwy byłem. Aj, jaki 
rumiany! 1 to z. obu stron. — Zadziera 
koszulkę Czesia i wymierzając mu u- 
kradkiern klapsa, pyta z uciesz,nem 
chfżąkaniem:

— Chcesz być moim wnukiem? Po­
wiedz mi dziadziu — no?

— Dziadziu — mamrocze Cześ.
Chałaczyński jest zdumiony.

Słyszeliście? Powiedział do mnie
wyraźnie „dziadziu". A to zadziwiają­
co zdolna bfeśtja.

Wyjmuje dwa złote i Wręcża Cze­
siowi.
_ — Maós fei c& osobisto wyd&hkt —

Najlepiej pójdziemy zaraź do sklepu 
mamusi' i kupimy coś za dwa złoto.

Chałaczyński ustawia Wiktę za la­
dą. Wychodzą z Czesiem przed dom, 
potem wkraczają poważnie, pozdrawda­
ją Wiktę i uważnie oglądają cukierki. 
Grymaszą. Każą sobie pokazywać Co­
raz nowe puszki. Wikta też bierze u- 
dżiał w zabawie. Tylko Plota zdumio­
ny jest głupotą Głutłaczyńskiego i zdzi­
wiony stoi ż ótwartemi ustami, niewie­
le rozumiejąc z tego wszystkiego. Jed­
no jest pewne. Chałącżyńśki nra przy- 
Sźedł po pieniądze. Niechże sobie'bła­
znuje dalej. Co go to może Obchodzić.

W chwilę potom Wikta podaj© her­
batę.

— Co aa herbato! — wykrzykuję 
Chałaczyński, i każę sobie przygotować 
trzy paczki takiej herbaty. Piąci zaraz 
dwadzieścia z-iótych, a kiedy Wikta 
chce jectenaścio złotych wydać', Ghała- 
ctyński macha niecierpliwie ręką.

— Reszta dla mego wnuka na majt­
ki. Nie chcę widzieć żadnej reszty.

— Kochajmy się jak bracia, a ra­
chujmy się jak żydzi — wygłasza Plo­
ta i usiłuje wypłacić resztę.

— Idź pan do diabła! — ■woła ziry­
towany już dyrektor tartaku. Gzy 
pa® chce okradać własne dzieci? Mu­
si tou pani dobrze przytrzeć uszu. . On 
ooś iu ¿ezradto głowę podaioai.

— O nie... je. tylko myślałem, że ła­
skawy pan..,

— Co za łaskawy pan? — zdumiewa 
Się Chałaczyński i wybucha śmiechem, 
a Wikta nie w ciemię bita, wtóruje mu 
ochoczo.

— Otóż i wyśmiali mnie — myśli 
złością Plota i blednie. Wnet jednak 
rachuje w myśli — to już trzynaście 
złotych i humor mu wraca.

Nieco później dopiero udtaje mu sto 
przyłączenie do Ich towarzystwa opo- 
Wiadaniem o przemytnikach. Tu czuje 
się panem.

•— O tak. To nie jest lekka służb«* 
Siitog zawali drogi, że grzęźnie śi? P° 
brzuch, a człowiek w kożuchu brnie P® 
nim. Czasem w jakiś dół się wlec1) 
Tamtego roku to Janowicz o mało mogi 
nie złamał. Wpadł poprostu po szyj?- 
Z togo była historja, bo drugi strażnik 
spał, a krzyku nie było W zawiei sły­
chać. 1 co pan powie. Któryś z tyctl 
przemytników tutejszych karabin fflU 
zabrał, bo wcale nie mógł rękami ru­
szyć. Ukradl i tyłeś go widział.

— To wy ładnie strażujecie wtrą­
ca Chałaczyński. — Tu na naszym ka­
wałku jak się tylko zmierzchnie, to ca­
ła kawalerja przemytników jeździ w E 
i tę stronę. A Wy przycupniecie ze Stra­
chu w budce i modlicie śię do Boga, bj 
Was któryś z nich aie żacićpU,

{GUg dalszy oaatopś-l
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Kłopotliwe położenie rządu Papena
¡lokowania ze stronnictwami nie doszły do skutku —- Połud­
niowe Niemcy obawiają zią majoryzacji — Koła rządowe 

liczą się » odroczeniem Reichstagu
Berlin. 11. 11. (Tel wł.) Rokowa­

nia Papena ze stronnictwami uważać 
dziś można za beznadziejne. Hitlerow­
cy nie wezmą w nich udziału, centrow­
cy odnoszą, się do nich negatywnie, so­
cjaliści oczywiście tak samo, wskutek 
czego sprawa w gruncie rzeczy jest 
przesądzona Stwierdza tó również 
dzisiejsza prasa berlińska.

Papen napotyka również wielkie 
trudności w rokowaniach z przedsta­
wicielami rządów państw związko­
wych w sprawie reformy konstytucji. 
Konferencje, które w tej sprawie od­
były państwa południowe bez udziału 
Prus w Wuerzburgu, nazywa dziś 
„Deutsche Allg Ztg.“ spiskiem. Wszy­
stkie te państwa obawiają się zbyt 
wielkiego wpływu Prus w Rzeszy oraz 
zmajoryzowania po przeprowadzeniu

Napad rabunkowy na Pradze
Rwie kobiety dokonały krwawej zbrodni

Warmwa, 11. 11. (Tel. wł.). —• 
Przy ul. Nowińskiej na Pradze dokona­
no niezwykło rzadkiego w kryminali­
styce mordu — mianowicie mordu tego 
dokonały kobiety.

W parterowym, drewnianym doin- 
ku przy ul. Nowińskiej, na polach Ska­
ryszewskich, mieszkał 65-letni Ignacy 
Drzazga, dozorca nocny, z żoną 67-iet- 
nią Wiktor ją. Małżeństwo było bez­
dzietne.

Onegdaj pomiędzy godz. 3 14 rano 
sąsiedzi staruszków usłyszeli w ' ich 
mieszkaniu głuche uderzenia i jęki; po­
tem ktoś wyrwał okno i wyskoczył na 
dwór. Sąsiedzi syidzieli w nocnej cie­
mności postacie dwóch kobiet, które u- 
ciekiy przez dziurę w parkanie na uli­
cę. Okazało się, że została zamordowa­
na żona Drzazgi.

Ignacy Drzazga w czasie śledztwa 
zeznał, że wieczorem była u nich brata­
nica żony, Zofja Pułkownik w towa­
rzystwie jakiejś nieznajomej dziew­
czyny.

Wszczęte natychmiast dochodzenia 
doprowadziły do aresztowania Zofji 
Pułkownik, przy której znaleziono 
chustkę, stanowiącą własność zamordo­
wanej. Jednocześni® wywiadowcy za­
trzymali w Rembertowie 16-letoią Feli­
cję Fabiszewską. Kobiety przyznały 
Się do zbrodni.

30-Ietnia Zofja Pułkownik już przed 
rokiem powzięła rnyśł zamordowania 
ciotek: Józefy Pułkownik albo Wikto- 
rji Drzazga. Do wspólnictwa w zbrod­
ni namówiła młodą Fabiszewską.

Obie kobiety udały się na noc dó 
Warszawy. Odwiedziły najpierw Jó­
zefę Pułkownik, u której zastały jakąś 
kobietę, która prżyszła do niej w od­
wiedziny. Wobec tego zbrodwiarki zde­
cydowały, że lepiej będzie udać się do 
Drzazgowej. Po drodze odwiedziły je­
szcze Drzazgę, będącego na służbie, rze­
komo chcąc z nim się pożegnać, poczem 
powróciły do jego mieszkania, prosząc 
o nocleg. Drzazgowa chętnie przystała.

W nocy Pułkownik obudziła Fabi­
szewską. Obie rzuciły się na leżącą na

1 TEATRU
TEATR NOWY: „Poptostu tru­

teń“, komedja w 3 aktach Br. Wina- 
Wera.

Nieodrodna to siostrzyca „R. H. In­
żyniera", „Rotworu prof. Pytla“ i łn- 
hych o mniej lub więcej chemiczno-me- 
thanicznem brzmieniu utworów zna­
nego popularyzatora wiedzy, dowcipne­
go feljetonisty, wesołego profesora i u* 
czonego wesołka — poprostu Winawe- 
ra.

To Wystarczy. Każdy wie już zgó- 
ry, że w komedji musi być jakiś pocz­
ciwy męczennik wiedzy, a równocze­
śnie życiowo —- poprostu fujara. Jego 
aosztem mamy się bawić, oraz cieszyć, 
Jak znakomitego filozofa, czy też ge­
nialnego technika za nos zaczną wo­
dzić wszystkie gęsi. I żadna z nich w 
dodatku nie będzie mogła nawet po­
szczycić się, że należy do gatunku tych, 
co to ongiś ponoć Rzym ocaliły.

Może kiedyś i dla nich znajdzie się 
wiejsce. Narazie p. Winawer pozosta­
ło przy swym drugim, ulubionym ty­
pie — trutnia w ludzkiej skórze, jako 
antytezy, prowadzonej po bezdrożach 
Medży, a zarazem motoru wszelkich 
.»kawałów“, którym na imię legjoft. Na 
n‘ćn bowiem przMewszystJiJMO opiara

planowanej przez rząd Papena refor­
my. W radzie Rzeszy (Reichsrat) opór 
jest bardzo silny a rozpoczęte przez Pa­
pena narady z premjerami państw 
związkowych napotykają na duże trud­
ności.

Mimo naprawdę kłopotliwego poło­
żenia rząd nie zamierza ustąpić. W 
kołach rządowych liczą się z tem, że 
Reichstag będzie można odroczyć na 
czas dłuższy. Koła te są zdania, że nie­
ma przedewszystkiem widoków na za­
stąpienie rządu Papena jakimś innym 
rządem. Opierając się na tem prze­
świadczeniu, uważają, że rząd obecny 
nie ma powodu do wycofania się. Jed­
nak konflikt zaostrza się i w razie upo­
ru stron obu może doprowadzić do ra­
dykalnych powikłań. (D.)

łóżku staruszkę i zaczęły ją dusić. Po­
tem starsza porwała siekierę i rąbała 
Drzazgową po głowie. Hałas obudził 
sąsiadów, którzy zaczęli się dobijać do 
ścian. Przestraszona Fabiszewska wy­
rwała okno z zawiasów i boso wysko­
czyła na dwór. Pułkownik zadawala 
dalsze ciosy. Po chwili uciekla i ona, 
okrywając się przez pomyłkę chustką 
Drzazgowej. Uciekając, zdołała zrabo­
wać tylko 10 zł — 1.400 zł ocalało. Po­
tem obie błąkały się między Warszawą 
i Rembertowem aż do chwili areszto­
wania.

Obie zbrodniarki staną przed sądem Sja Mirska; kapitalnym komikiem jest Jeż
doraźnym.

Ograniczenie wywozu bekonów do Anglii
Uchwały angielskiego min. rolnictwa przyznają Polsce tO.2 
proc, całego przywozu, czyli o 20 proc, mniej, niż dotych­
czas — Zgoda ze strony miarodajnych czynników polskich

Londyn, 11. 11. (PAT). W min. 
rolnictwa ądbyła się narada w sprawie 
ograniczenia przywozu bekonów, na 
której doszło ostatecznie do porozu­
mienia.

Jako podstawę ograniczenia wzięto 
ostatnio 3 miesiące: sierpień, wrzesień 
i październik, wyprowadzając ź nich 
przeciętne liczby miesięczne Liczba 
ta, rozdzielona między poszczególne 
kraje, przyznaj® Danji 63.65 proc: przy­
wozu, Hoiandji 10,5 proc, i Polsce 10,2 
proc. Pozostałym państwom przyzna­
no miejsze udziały.

Powyższe cyfry przyjęto tylko jako 
zasadę, Z tem, że nastąpią pewne wy­
równania w stosunku do państw, któ­
re w ciągu tych 3 miesięcy miały spe­
cjalnie ujemny przywóz. Dla Polski 
można Ustalić, że wzięte będą prze­
ciętne cyfry miesięczne przywozu w 
sierpniu, wrześniu i październiku, 
zmniejszone o 20 proc.

Gdynia, 11. 11. (Tel. wł.). Według 
posiadanych tu informacyj miarodaj­
ne czynniki przyjęły propozycję min.

się autor „Księgi Hioba“, uważając, że 
stanowią najlepszy fundament, że są 

tajemnicą powodzenia.
Dotychczas nie mylił się p- Wina­

wer —- jak zresztą na propagatora 
nauk ścisłych przystoi —- w swych 
przewidywaniach. Z astronomiczną 
dokładnością wyciągał w nieskończo­
ność owych „kawałów“ pierwiastek re­
kordowego powodzenia, brzęczące po­
tęgi, które mogły śmiało starczyć na 
gruntowne badania tajników Nicei, o- 
faz innych — „źródeł wiedzy“.

Czy na skrzydłach „Poprostu trut­
nia“ będzie mógł aż tak daleko, pole­
cieć — trudno przesądzać. Nie potrze­
ba sięgać aż do Einsteina, by skonsta­
tować, że w okresie, kiedy życie wy­
gniata z człowieka na każdym kroku 
już nie pierwiastki, lecz ich najniklej- 
sze nawet cienie, kiedy zwykły śmier­
telnik staje się własnym logarytmem 
— że w takich warunkach wszystko 
jest względne.

Sam truteń nie zalicza się do me- 
lancholików już z natury rzeczy, a je­
go winawerowska odmiana powinna 
każdego pobudzić do śmiechu. To atut 
ni© do pogardzenia, gdyż zastąpi nie­
skutecznie najlepsze leki i jest magicz­
nym odczynnikiem na wszelkie troski 
Każdy, kto podąży do teatru, by pośłu- . 
cbać wSftWfl dialogu, ńiem napew- sk& swa piętno.

Wiadomości potoczne
KROMKA MIEJSCOWA

— * Podwieczorek P. C. K. Przypomi­
namy, Ze dziś, w sobotę, o godż. 20 odbę­
dzie Się tradycyjny podwieczorek Polskie­
go Czerwonego Krzyża W programie pro­
dukcje artystyczne, wesoły feljetoń lite­
racki i brydż w zacisznych pokojach. Strój 
zwykły. Spodziewać się należy, że sala 
Bazaru wypełni się publicznością, która 
będzie chciała połączyć przyjemne z poży- 
tecznem i, bawiąc się, przyczyni się do za­
silenia funduszów tak zasłużonej instytu­
cji, jaką jest Polski Czerwony Krzyż.

— * Z okazji uroczystości Św. Stani­
sława Kostki Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej przy Farze urządza jutro, w nie­
dzielę, o gódz. 19 wieczornicę w sali para­
fialnej. ul. Gołębia 1. Zespół amatorski 
no. łn. odegra sztukę p. t. „Anioł Ziemski“. 
Rano o godz. 8 u Fary wspólna Komu- 
nja św.; zaś o godż. 11,30 pochód manife­
stacyjny S. M. P.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolie“ wyświetla film pol­

ski p. t. „Legjon ulicy“ Film ten przed­
stawia życie gazeciarzy Warszawskich.
Zwyczajne, codzienne nie wyidealizowane, j cy> ¿aje szerokle pole do łatwych a tnoc-
ani też przejaskrawione na niekorzyść.
Są tu chłopcy dobrzy, choć urwisy, a obok 
nich „typy ciemne". Jak wszędzie, tak i 
tu, aby zdobyć lepsze miejsce, trzeba się 
przepychać łokciami Przekonywuje się o 
tom dobitnie mały Józek, który, zmuszony 
do zarabiania na życie, zostaje gazecia­
rzem Musi się zdobyć na znaczną dozę od­
wagi, hartu i silnej woli, aby utrzymać 
się na stanowisku, a potem awansować na 
„majdamiarza“. czyli chłopca, rozwożące­
go gazety na rowerze. Pomagają mu w 
tefn jego przyjaciele — Jaśka, mała sprze- 
dawaczka słodkich bulek, i Władek Film 
ten. przedstawiający ciekawą a mało zna­
ną dziedzinę, wyreżyserowany jest bardzo 
dobrze i grany przez małoletnich artystów 
znakomicie. Doskonały jest Stefek Ro- 

, gulski w roił Józka j Tadzio Fijewski w 
j roił Władka; miła zaś jako Jaśka — Zo-
> Kobusz w roli sympatycznego majdamia-

rolnictwa Wielkiej Brytanji w spra­
wie ograniczenia eksportu bekonów i, 
szynek do Anglji o 20 procent z tem. 
że w bieżącym miesiącu ograniczenie 
wywozu wyniesie 15 procent, a poczy­
nając od miesiąca przyszłego pełne 20 
procent. '

Nie wiadomo dotąd dokładnie do 
jakich ilości eksportu odnosić się bę­
dą ograniczenia. Przypuszczać można, 
że dotyczyć będą bekonów i szynek 
eksportowanych w odnośnych miesią­
cach roku poprzedniego.

Zaznaczyć należy, że statki „Pre- 
öajer*' i „Lwów", które Opuściły wczo­
raj wieczorem Gdynię z kierunkiem 
na Londyn i Hüll, zabrały normalne 
ładunki bekonów i szynek. S. B.

Kradzież 1400 złotych
W Bydgoszczy nieznany złoczyńca 

włamał się do mieszkania p. Katarzyny 
Przybylskiej przy ul. Gdańskiej 170.

Łupem włamywacza padło 1400 zł 
w banknotach i bilonie, (kl)

no będzie musiał mimowoli złożyć ręce 
do oklasku i zapomni choć na parę go­
dzin o hydraulicznej prasie szarej co­
dzienności. Usłyszy ponadto całą ko­
lekcję znakomitych powiedzonek, nie­
raz bardzo ciętych i naprawdę dowcip­
nych. Zobaczy dalej galer ję komicz­
nych typków, przeważnie z gatunku 
trutniów i może wesoło spędzić wie­
czór.

„Poprostu trutnia*' przygotował pod 
względem reżyserskim z wzorową sta­
rannością i pieczołowitością p. Tatar­
kiewicz. Nadał wszystkiemu błyska­
wiczne tempo, to też na scenie pano­
wał nieustannie ruch, a zręcznie pomy­
ślane sytuacje tworzyły barwną ca­
łość. Wreszcie w roli tytułowej świe­
cił przykładem, jak prowadzić dialog, 
strzelać dowcipami i niecić żywiołowy 
śmiech na widzowni. Doskonale se­
kundowały mu pod tym względem pp. 
Barwińska, Wieczorkowska (dała świe­
tny „typek", wykazując duże charak­
terystyczne zacięcie) i Bracka. Dobry 
był p. Iwański, a p. Brackiemu pierw­
sza próba „lekkości“ poszła trochę o- 
pornie, zwalczał jednak dzielnie prze­
szkody i napewno przezwycięży jej, gdy 
wejdzie w nowy tryb pracy po roku 
przymusowego odpoczynku, który na 
każdym — zwłaszcza aktorze — wyet- 

J. H,

rza. Słowem — film polski, grany przez 
dzieci, stoi na Wysokim poziomie.

Na estradzie występy magika, (ver.)
Kino „Odtoa“ wyświetla film pod tyt. 

„Blaski i nędze życia kurtyzany“, nakrę­
cony według powieści Baizac'a Smutne 
romanse pięknych „kameijowycb dam' są 
zawsze bardzo wdzięcznym tematem sce­
nariuszy kinowych, zwłaszcza gdy wątek 
erotyczny zostaje silnie ubarwiony mocną 
kryminalną sensacją, zrobioną bardzo e- 
fektownie i aktorsko świetnie zagraną. — 
Kreacja Pawia Wegenera w roli demo­
nicznego kryminalisty jest majsterszty­
kiem roboty aktorskiej. Andre la Fayet- 
te czuje się w swej roli dobrze; jest jak 
zawsze subtelna, wykwintna i pociągają­
ca. (Sz.)

Kino „Corso“ wyświetla dwa filmy —* 
„Tarzan i zloty lew" oraz „Sokół prerji'. 
Pierwszy, należący do t. zw. dramatów z 
dżungli, został nakręcony według jednej z 
powieści Edgara Rice Burronys'a o Tarza­
nie, dziecku, wyehowanem w dżungli 
przez małpę, które dopiero w wieku mło­
dzieńczym wróciło do życia cywilizowa­
nego.

„Sokół prerji“ jest filmem cowboyskim 
w Swoim rodzaju dobrym. Ma bowiem 
tempo, popisy dobrej konnej jazdy, no i 
szczęśliwe zakończenie. (Sz.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film pt. 
„Sensacja cyrku Röxy“. Scenarjusz, w 
którym bohaterami dramatu są eyrkow-
ńych efektów. Cyrkowiec zawsze bowiem 
może być postawiony w taką sytuację, że 
musi zrobić użytek ze swej akrobatyki np. 
w pościgu Za przestępcą, iub dla uratowa­
nia kogoś drogiego. A wtedy moment, 
wywołujący u widza dreszcz napięcia, jest 
już gotów Film „Sensacja cyrku Roxy" 
obfituje w tego rodzaju karkołomne sytu­
acje, a z doświadczenia wiemy, że duży 
odsetek bywalców kinowych za takiemi 
filmami wprost przepada W rolach głó­
wnych filmu oglądamy Claire Rommer, 
Bernarda Gótzkego i Salto King'a. (Sz.)

Kino „Orzeł“ wyświetla dwa filmy — 
„Stalowa dłoń“ i „Dwaj pechowcy". Sta­
lową dłoń ma oczywiście dzielny Tom Mix, 
który na swym koniku dokazuje cudów 
cowboyskiej akrobatyki Reżyserja filmu 
jest dobra Strona dźwiękowa opracowa­
na starannie Partnerami Tom Mixa są: 
Klaudja Dell i Zasu Pitz.

Drugi film „Dwaj pechowcy" Jest we­
sołą amerykańską farsą koszarową ze zna­
nym komikiem Slitnem. (Sz.)

KALENDARZYK
Sobota, 12 listopada 1932.

Słońce: wschód 7,08 — zachód 16,04 —» 
długość dnia 8 godzin 56 mm

Księżyc: wschód 15,10 - zachód 6,23 —•
przed pełnią.

Kai. rzk.: Witold — jutro Stanisław Ko- 
śtka

Kai. słów.: Nowosław *— Jutro Wszerad.

Zebrania
Dziś o 19 „Gędżba". Koło Śpiew. (Winia- 

ry) ™ nadzw. walne zebranie w ćwicz- 
ni, ul. Obornicka:

o 19 Tow Powstańców i Wojaków (Dę­
biec), w rest ul Wspólna 15;

o 19,30 T. S „Maraton", u p. Kasprzaka, 
ul. Kilińskiego 15;

o 20 Chór im. Chopina (Wilda) -• wie­
czorek u p. Fiedlerowej, G. Wilda 47; 

o 20 Pozn Klub Bokserski, w salce
strzelnicy, ul. Ratajczaka; 

o 20 K. S. „Sparta*. u p Tomikowskie-
go. ul. Szamarzewskiego 18.

Jutro o 8 Kat. Tow Robotników (Fara) — 
nabożeństwo w kościele Farnym; — 
o godz 15 zebranie w sali OO. Jezui- 
tów, ulica Dominikańska;

o 10 „Jutrzenka“, Stów. Absolwentek 
Szkoły Dokształcającej, w auli ulica 
Marsz. Fócha 1; ......

o 11 Zw. Cechowej Czeladzi Ciesielskiej 
u p Koniecznego, ul. Masztalarska 2; 

o 11 Stów b .Pracowników Zakładów 
Wojskowych, u p. Bigosa, ulica Kra­
szewskiego; .

o 15 Tow. Krawców, u p. Gaworskiego,
Nowy Rynek 4; ............

o 17 Wlkp I. Tow. Hodowli Kanarków,
u p Świtalskłego, ul. Podgórna 13; 

o 18 Ćentr Zw. Zawodowych Ogrodni­
ków Wlkp, u p. Jarockiej, ulica Ma- 
sztalarska 8 a;

o 19 Stów Młodzieży Polskiej pod we­
zwaniem Św. Alojzego (Fara) — wie­
czornica w sali parafjalnej, ulica Go­
łębia 1.

Pogrzeby
Dziś: Śp Pelagji z Grzegorzewskich Pie- 

chewiakowej o 
Św. Józefa.

godz. 15,30 z kaplicy

Licytacje
Dziś O 11 ul. Wieżowa 10 — koszule męskie 

f damskie, kapelusze, 87 tuzinów koł­
nierzyków męskich.

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — o godz. 15 przedsta­

wienie szkolne „Ktobądź". — Wieczo­
rem „Mademoiselle“.

Teatr Wielki (Opera): Dziś — o gódz. 15 
„Ghipi Maciuś“, bajka Ceny zniżone. 
Wieczorem „Tannhäuser“.

Teatr Nowy: Dziś — „Poprostu truteń" 
Komedja Muzyczna: Dziś — „....Pod bia­

łym koniem''
Teatr Narodowy: Dziś „Ghrońą Czę­

stochowy“ w iûowrOcîawiu,
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Zbuntowani więźniowie zdemolowali cele
Na czele rewolty stal oficer fteiehswehry, skazany za akejf} 

wywrotową w armji
Berlin, 11. 11. (PAT). Po rozpo­

częciu głodówki przez więźniów poli­
tycznych w zakładzie karnym w Biele- 
feld doszło dziś do otwartego buntu. —
Więźniowie pod przewodnictwem zna­
nego por. Iieichswehry, Scheringera, 
skazanego za akcję wywrotową w armji 

zdemolowali cele i wyrzucili Przybo­
ry do jedzenia przez okno na ulicę.
Przed gmachem więziennym zebrał się

Z Towarzystwa 
Polsko-Jugosłowiańskiego

„Walka prof. Masaryka o Jugosło­
wian“ — oto tytuł odczytu, który wy­
głosi w poniedziałek. 14 bm., konsul 
czechosłowacki, p, dr. Jaromir Doleżal 
w sali 18 Coli. Minus.

Odczyt, rozpocznie się punktualnie 
o godz. 20. Wstęp bezpłatny.

Napady bandytów
Pod Szczepanowem w powiecie mo­

gileńskim nieznani napastnicy zatrzy­
mali dwóch rowerzystów i, grożąc im 
rewolwerami, zażądali Wydania rowe­
rów. Napadnięci stawili opór i strzelili 
w stronę opryszków, którzy zbiegli do 
lasu.

Na szosie między Staboszewkiem a 
Mokrem w powiecie mogileńskim na­
padnięto p. Bergmanna z Mokrego. Na 
krzyk napadniętego bandyci zbiegli do 
lasu, (kii

W kraju i w świecie
—- Odnawianie zamku królewskie­

go w Warszawie. Tegoroczny program 
robót został już ukończony. Odnowio­
no t zw. salę Matejki oraz przebudo­
wano drugie piętro przy wieży zegaro­
wej. W latach następnych przewidu­
je się pokrycie gmachu dachem mie­
dzianym.

— Meczet w Warszawie. Departa­
ment budowlany min, spraw wewn. za­
twierdził plan wybudowania w stolicy 
pierwszego meczetu, który stanie w 
sąsiedztwie koionji Lubeckiego.

— Mistrz Paderewski dał w ubiegłą 
środę w Vevey koncert na bezrobot­
nych. Paderewskiego oklaskiwano z 
entuzjazmem.

— Partja komunistyczna urządziła 
w Vincen dziś rano wielką manifesta­
cję, w czasie której doszło do starć z 
policją. Maniiestanci obrzucili policję 
kamieniami. Dwu policjantów odnio­
sło rany. Spokój wkrótce został przy­
wrócony.

--- Biuro partji faszystowskiej zapo­
wiada na czerwiec roku przyszłego 
wielki lot 20 samolotów na linji Rzym- 
Ćhicago-Nowy Jork-Rzym.

tłum, który wtórował okrzykom więź­
niów..

Bunt został stłumiony siłami straży 
więziennej.

BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM! 
BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM

KINO „APOLLO“
W niedziele, dnia 13 listonada 1932 o godz 3 po not przedstawienie dla dzieci 
i młodzieży. BEBE DAN.EL's wystąpi w pełnym temperamentu i przygód filmie p. t.

„Córka. Híorry^.
W nadprogramie: Niezwykle ciekawy film z zlotu harcerskiego w Poznaniu — Ceny 
miejsc: 40 i 4i) gr. Przeasprzedaz biletów w ntedz;elę od god. 11 przed poł. (Tbl. 11-55).

Notowania dewiz z dnia I I listopada 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P A. T-icznej)
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Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Loadynte
Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedni

Poznań , , • b 6 100 zl 57,60 47,15 29,43 58,15 —

Warszawa » » b 6 U— 100 zl — 47,15 — — —-3 —
Gdańsk . • • b 4 173,52 100 Gd gid. — 81,92 — — —» —
Berlin . • B * 4 212,34 100 R M. — — 13,35 23,76 — “““ 123,45
Belgia . » M b 31/2 123 94 100 belg. 71,28 58,42 23.7,3 13,87 72.10 «e

Bukareszt . • 7 172.- 100 1. «m». — 2,517 657.50 — 3,085
Budapeszt • 41/2 155.90 100 pengo — — 24.87 — ~~“ =a —
Holandi. . • 202 358 31 100 gid boi. 203,60 169,23 8,2024 40,16 203,575
óoppnhaga • b 5 238.88 100 k d — 72,03 19,20 17,27 88,90
Londvn b 2 43.38 t funt szierl. 16,9)5 13,85 — 3,31 17.07 «O
Nowy York 21/2 3.91.41 1 dolar 513,99 4,209 329,31 — 519,25
Paryż . . b 21« 172- 100 fr franc. =— 20 !5 16,51 84,- 1 20,(7 —»
Praga • 5 180 62 100 k cz. 15,22 12,465 11!,- — — 15,13
Rzym . . . b 5 172- 100 1. — 21.55 64,37 5,12 — 26,59
Szwajca. la 2 172.- 100 fr szwajc. 99,- 81,04 17,105 19,25 — —
Sztokholm b 4 238.88 100 k szw. — 73,38 18,87 17,55 90,50

Wiedeń 6 125 43 100 szyling. — 51,95 28,12 — ! ’33’

TEATRY
Z Teatru Polskiego

„Mademoiselle“, świetna komedja 
Dévala, o której cała prasa wyraża się 
z dużem uznaniem, powtórzona będzie 
dziś i jutro w premjerowej obsadzie.

Przedstawienie szkolne dziś o godz. 
15 przyniesie wielkie misterjum „Kto- 
bądź“.

Niedzielna popołudniówka o godz. 
15 da „Niedojrzały owoc“, przezabawną 
farsę z Jadwigą Zaklicką w roli tytu­
łowej.

Z Teatru Wielkiego
Dziś o godz. 15 prześliczna bajka pŁ 

„Głupi Maciuś“. Wieczorem „Tann­
häuser z gościnnym występem I. Cy­
wińskiej i tenora M. Sowilskiego.

W niedzielę po południu po raz o- 
statni przebojowa „Bajadera“. „Quo 
Vadis“ wystawione będzie po raz ostat­
ni nieodwołalnie na ostatniem przed­
stawieniu szkolnem po cenach znacz­
nie zniżonych we wtorek, 15 bm. o godz. 
17,45. Ceny od 0,50 do 3 zł.

Z Teatru Nowego
„Poprostu truteń“ — przepyszna ko­

medja B. Winawera, przyjęta została 
na wczorajszej premjerze niezwykle go­
rąco przez rozbawioną do łez publicz­
ność.

Jutro, w niedzielę o godz. 15,30 po 
raz ostatni „Plac Paryski 13“ W roli 
głównej p. H. Cieszkowska. Ceny miejsc 
zniżone.

Z Komedji Muzycznej
Dziś oraz w dni następne najwięk­

szy przebój z dziedziny lekkiej muzy­
ki, słynna rewjo-komedja „Pod białym 
koniem“.

„Wiktorja i jej huzar“ wystawiona 
będzie jeszcze w niedzielę, 13 bm. o 
godz. 15 po cenach zniżonych.

Z Teatru Narodowego
(Dom Rzemieślniczy —uł. Ratajczaka)

W niedzielę, 13 bm.. trzy przedsta­
wienia. O gódz. 15 „Ogniem i Mie­
czem“ a o godz. 17,30 i 20 „Dziady“ A- 
dama Mickiewicza. Bilety od 49 gr do 
99 gr w firmie A. Szrejbrowski, ulica 
Gwarna 20.

Niedzielny koncert symfoniczny
Jutrzejszym koncertem dyryguje ka­

pelmistrz p. Z. Latoszewski, pod które­
go dyrekcją orkiestra wykona Men­
delssohna „Symfonję szkocką“, Honne- 
gera „Pastorale d‘Ete“ i Dukasa scherzo 
symfoniczne „Uczeń czarnoksiężnika“.

P. Henryk Sztompka, uczeń Pade­
rewskiego, odegra koncert Chopina 
f-moll.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

Restauracja »Pod Strzechą“ Plac Wolności 7
DUŚ i jutro

tndYdJia Rl śi-maiila i nni
Rewelacyjnie niskie ceny!

Tani zimny bufet I Obtity spis potraw!
Wszelkie napoje. — Piwa najlepiej pielęgnowane!

r 707

OTYLI ZYJĄ KRÓCEJ...
Ich serca, obłożone wata tłuszczu, pracują z wys/skiem, wy­

czerpują sie i odmawiają posłuszeństwa wcześniej.
Otyl-śó spowodowana jest z!a przemianą materji oraz zabu­

rzeniem czynności gruczołów dokrewnych.
Tylko zioła Magistra Wolskiego „Dęgrosa“ zawierają jod or­

ganicznych w pos’aci -ośliny morskiej 4 ft hanga. który wprowa­
dzony do organizmu pobudza gi uczci taiczowy do należytej pracy 
powodując szybkie spalatde nadmiernego Siuszczu. Są one skutecz­
nym śrooKiem przeciwko otyłości i nie wymagają specjalnej djety.

Zioła ze znak, ochr „DEGROSA“ cena purl. zt. 4.—
Do nabycia w abtekach drogeriach (skład apt.) lub w wy­

twórni' Magister Wolski, Warszawa. Złota 14. Objaśniające bro­
szury wysyłamy berplatnie. ng o 89s

Przekazy pieniężne i posyłki do Z. S. R.R.
Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR, podaje do 

wiadomości, że przekazy pieniężne na „Torgsin" przyjmują 
banki: Gospodarstwa Krajowego. Powszechny Kredytowy. 
Zachodni Udziałowy. Przesyłkami żywnościowetni zajmu­
ją się: B-cia Pakulscy. Bracka 22, B-cia Hirszfeld Bielań­
ska 5 w Warszawie, Diszkin. Piotrkowska 8 w Łodzi i J 
Abramski. Piaskowa 9 w Grodnie Przesyłkami odzieżowe­
mu B-cia .lablkowscy. Bracka 25 w Warszawie. Mickiewi­
cza 18 w Wilnie, „Konsum" przy Widzewskiej Manufaktu­
rze. Rokicińska 54 w Łodzi Wszelkich informacyj po otrzy­
maniu znaczka pocztowego udziela Przedstawicielsko 
Handlowe Z. S. R, R. Warszawa. Koszykowa 4, tel. 9-06-66

ng 6 333

Samochód
Ford 27 rocznik 4 drzwiową limu 
zyne używaną kupie zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański adr 46 174

Radioaparat
czterolampkowy. oryginalny — 
Marconiego, prąd zmienny i 
giośnik okazyjire. Orzeszkowe) 
15. m. 1 godz. 3—6. zdg 46 078

Skład
kolomjatay. mieszkanie trzypoko­
jowe. dobre położenie. So'tye'ak. 
Małeckiego 24 a. mieszkanie 6. 

zdg 46 068

Regał
stół składowy 150. Telefon 10-12. 
____________zdg 46 OSO________ __

Kań
półciężki dobremi cljodamń. Bóż­
nicza 15 mieszkanie 4. rg 4 123

Poszukuję od zaraz

iciu,parter lub 
(iętro z fi ontu. 
i du Kiirjera
pod zg 16 682

\ \ Skład
kawy. i culfcierków sprzedam. 
Chwawszewo 3/4 rg 4130

Pracownia eleganckich 
futer damskich 

Mariana Piawińskiego
obecnie tylko Plac Nówomiejski 
6 a. wysoki parter. Ceny bardzo 
przystępne. Pr 6 392-57.398

Ogłoszenia do 30 słów dla o-**®' 
kujących pjsady w *ej rubryce 
obliczamy po jednej ’rzecie.1 cen® 

drobnych

Służąca
gotowaniem prasowaniem. SZ,Æ 
posady od 15. Oferty Kurjer fo- 
zpańsfcj zdg 45 585_____ ___-

Poszukuję
posady jako kucharka z gotować 
niero do wszelkiej pracy d°® _ 
wej najchętniej do samotne.’ csu- 
by. miejscowość obojętna t — 
górna 3. m 4 TI. ptr. _zdg_4»jS

Kucharka
uczciwa, pracow.ta z dopr 
świadectwem poszukuję po-ft. • 
od 15 do restauracji Oferty 1 
rjer Poznański zdg 43 (06 —

osoba
Starsza .

z diugoletnlemi Św»«®?
twami. szuka posady do , 
kiego do starszych państwa 
nej lub dwóch osób od zairU.rft.f n c-ib o ,1-0 ofortu tinF57?47il

Ba miesiąc listopad 1032 r. aa oba wydania razem w Pognaniu 
f/cOpiala w ekspedycji zl 320. w agencjach w mieście zt 3j5O, z odnoszeniem 

” ,]0 aornu w Poznaniu zt 3.70. z odnoszeniom przez pocztę poza Pozna­
niem nnesieczmie zl 4.14. ikwartalńie z, 12,40. pod opaską miesieoznia w Polsce zi 7.50. 
w innych krajach zt 9.50 W razie wypadków epow-odo<wanych eióą wyższa, przeszkód 
w zafcladizie. strajków i t p .wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mada praiwa domagania sie niedostarcsonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wieikoświątecznych 5 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materia.! danei uroczystości.Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja, Stary Rynek 2305 -o^ięrony £Xń nr^OOl^

na stronie 64 synowej 25 gr. na stronie 4Jamowej przy końcu tekst’1 
fSgabcyjnego 60 gr, na stronie cztwa-rtej 100 gr. na stronie drug.eJ

____ ■ . _120 g>r, praed wiadomościami potocgnemi 200 gr od 1 ¿'»uwwego nttfcw-
¡7;? or?z z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og’oazen:a do wyda-

ty 16/30, w naig ych wypadkach do godz. SS u stróża: do
do godiz. 11. wiefcsze dóuźej według możności. Drobne og o- 

Mmi ® nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 25 gr. każde
_®rj mietday zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wńsbutes

matrycowan. a, w ydawniiotwo nie odpowiada.
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